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K raków  18 maja.
Nie ulegało podobno żadnej wątpliwości, 

że ani wojna krymska ani traktat paryzki 
z r. 1856 , nie zakończyły sprawy wscho­
dniej. Traktat jńj nierozwi^zywał, zawie­
sza ł j$ tylko. Komu na to dowodów było  
potrzeba, dostarczało mu ich obficie wyko­
nanie owego traktatu. Nie nastąpiło ono sta­
nowczo a nawet i w tych punktach w któ­
rych przyszło do skutku, nie w yszło z za -

obcych mocarstw w Petersburgu z wyjątkiem 
posła W.  Porty do udziału w tśj sprawie, 
nareszcie równoczesny z temi wypadkami 
pobyt W . Księcia Mikołaja w Paryżu, 
wszystkie te okoliczności d&jłj. w tej chwili 
wielkie znaczenie wiadomości, któr$ minister 
angielski Izbie niższej udzielił.

Nie majq,c innych szczegółów  próżno 
chcieć przewidywać cał^ doniosłość tego 
kroku księcia Gorccakowa. To jednak pe-
« m Q  W O  m t r o t n n L - !  ■ ,  _ I * a  kresu politycznych trudności. Tak w spra- wna? ze wystąpienie na horyzont polityczny

wie żeglugi na Dunaju jak i w sprawie 
Księstw Naddunajskich nie wyrzeczono do- 
t$d ostatniego słow a pomimo wszelkich kon- 
ferencyj; sprawę neutralizacyi morza Czar­
nego równie jak zmianę terytoryaln$ w B es-  
sarabii, Rosya podobno poczytywała za­
wsze za chwilowy tylko konieczność, za o -  
fiarę poniesiony przez siebie dla pokoju eu­
ropejskiego, pomimo że na pozór sprawy te 
uchodziły za nieodwołalnie załatwione. Cóż 
dopiero powiedzieć o sprawie chrześcian tu­
reckich, którój prawie całkiem traktat pa­
ryzki nie dotknył, jakkolwiek ona to w ła ­
śnie była powodem sporu, jak również ona 
jest dzisiaj rzeczywisty podstawy kwestyi 
wschodniej. Wojna nie sprowadziła w niej 
żadnej zmiany, a traktat żadnych nie usunył 
trudności z których się składa. Rzecby mo­
żna, że przeciwnie do znacznej liczby tych 
trudności dodał nowy jeszcze, bardzo wa­
żny, ogłosiw szy nietykalność państwa Ot- 
tomańskiego i przyjywszy W . Portę w po­
czet mocarstw europejskich.

Sprawę chrześcian miał załatwić h a tti-  
hum ajon , reforma której rzyd turecki wy­
konać nie m ógł, a która zreszty gdyby jy 
nawet wykonano, nie kończyła bynajmniej 
sprawy. Ze sprawy ty bowiem wiyże się 
sprawa narodowości ludów chrześciańskich 
pod berłem ottomańskiem, do niej należy 
dążenie do niepodległości odzywajyce się 
ciągle w krajach składajycych państwo ot- 
tomańskie, pod jej sztandarem stajy Serbia 
i Księstwa Naddunajskie, zgoła wszystkie 
niebezpieczeństwa zagrażające istnieniu pań­
stwa Ottomańskiego do tej samej należy 
sfery. Pojawia się ona to w Kandyi, to 
w Bośnii, to w Bułgaryi, to wreszcie w Stam­
bule samym, a wtórujy jej z*w?ze z ®e*“ 
gradu z Jass i Bukaresztu. _ Każdy objaw 
fanatyzmu staje się odrazo iskry zapalający 
nowy pożar. Pożary te bywają dotąd czę­
ściowe , Porta obawia się tylko, by się w o -  
gólny nie przemieniły, a zachodzą pytanie, 
czy na owy straszny walkę religijD1ł  1 ra“ 
sowy Europa zezwolić może.

Kilkakrotnie już w ciągu tych Par§ 
utrzymywano, że Europa na nowo sprawę 
wschodnią podejmie. Przed trzem* miesią­
cami donoszono nam enigmatycznie z Pary­
ż a , i udzieliliśmy tej wiadomości czytelni­
kom naszym na tern samem miejscu, że roz­
wiązania sprawy włoskiej na Wschodzie 
szukać należy. Lecz podjęcie kwestyi wscho­
dniej jest tern trudniejsze dla Europy, *z 
w loieznem jej następstwie sprowadzone® 
słabością i niedołężnościy Tarcyi, przedsta­
wia się myśl podziału państwa Ott imańskie- 
go, myśl całkiem przeciwna traktatowi pa­
ryskiemu, * c0 większa nader drażliwa dla 
interesów wielu mocarstw, jak niemniej za­
powiadająca zmiany  ̂ w Europie niedajyce 
się naprzód przewidzieć. Ostatnie wszelako 
depesze telegraficzne, a zw łaszcza co do 
oświadczenia lorda Russella w parlamencie, 
każą wnosić, że Rosya bierze inieyatywę i 
powołuje sprawę Chrześcian tureckich przed 
areopag europejski. Zebranie się armii ro­
syjskiej nad Prutem odpowiadające obozowi 
tureckiemu pod Widyniem, wezwanie posłów

sprawy wschodniej w chwili w którój spra­
wa w łoska tak ogromne przez wyprawę 
Garibaldego przybiera rozmiary, priedsta- 
wia zawikłania w jakich się Europa, pomi­
mo ważnych bardzo wypadków zaszłych od 
lat dwunastu, jeszcze nieznajdowała.

Korespondeneya C iasu
Wiedeń 17 maja.

□  Dość postawić obok siebie ostatnie depesze 
telegraficzno, żeby zrozumieć oałą ważność wypa­
dków, które się rozwijają lub przygotowują na ca­
łej, śmiało można jut powiedzieć, przestrzeni Eu­
ropy. W  Sycylii powstanie ogólne, w Kalabryi 
rozpoczęte, w Abruzzach przygotowane, a to wszy­
stko cbok r świadczeń lorda Russella w parlamencie, 
obok wystąpienia marynarki angielskiej, o którem 
czytaliśmy i obok nagłej zmiany dzienników pa­
ryzki *h na korzyść rewoluoyi, każą przewidywać 
dla tronu Burbonów w Neapolu wyraźne niebez­
pieczeństwo. Francy?, i Angli*, jak utrzymywałem 
ciągle, zgodne nie tylko oo do środkór, lecz i co 
do celu, chcą walkę rewoluoyi z rządem Franoi- 
sika ligo  zamknąć w granicach własnych sił stron 
obu, i oświadczają się przeoi® interwenoyi oboej, 
nawet rzymskiej i pkmonofciej. Lecz pozwoliły jeśli 
nie dopomogły GrAribaldamu wypłynąć z Genui, jak 
pozwolą i dopomogą, żeby Piemont dał mu pota­
jemnie potrzebne zasiłki. Gabinet petersburski, tak 
dawniej Neapolowi przyohyłny, ustąpił dobrte wy­
rachowanej potrzebie, przenosząc przyjazne sto­
sunki z psń*twami zachodnimi nad niebezpieczne 
usiłowanie ku utrzymaniu zagrożonej budowy. Na­
wet gabinet tutejszy po ost#tnich radach i prze­
strogach przesłanych królowi Obojga Sycylii zda­
je się, że mu nic więoej prócz życzeń lub żalu 
nadal przyrzec nie zechce. Jest to smutny 
skutek niebaoznośoi na potrzeby ludności i 
na prąd polityki ogólnej, gdzie przy przeoi- 
wnyoh tym dwom warunkom aystomatach obsta­
wać chciano. Król Franciszek II jest niewinną o- 
fiarą. Wstąpił na tron młody, bez doświadozenia 
i cnajomośoi ludzi i krtju, i znalazł się od razu 
pod wpływem zgubnym. Powołanie jenerała Fi- 
langieri do wł dzy, zdawało się zapowiadać, że 
wpływowi temu król chciał się oprzeć. Pokazało 
r,ię wkrótce, że nie miał do tego potrzebnej od­
wag’. Zasłużony, zdolny i przywiązany do tronu 
1 Płożymy jenerał, musiał ustąpić. Ludzie opinii 
przeciwnej wszelkim ulepszeniom, wszelkim refor- 
®°m, wszelkim narodowym uczuciom wzięli górę. 
rolicy* stała się tyraó-ką: wygnania z kraju i 
więżenia dosięgły granic przerażających. Mini­
strowie zagraniom! przemawi*!', przedstawiali, ra- 

,»  grozili nareszie. A tymczasem przygotowy- 
n °  sję w Piemoncie i wssmem królestwie Obojga 

yoybi to działanie, które nastąpić w końcu mu- 
n* ' którego skutki łatwe są do przewidzenia, 

^binaoyach dalszyoh próżno robić domysły. 
°  Uważać można za pew»ie» że przymierze 

* l *  Francyą w nich się utrzyma, tak jak ono 
J- gł >wną serętyną ruchu i środków. Dzienniki 
tutejsze, )łk Oat - D.-Post, widzą to in*czój. Lecz na 
° n  '^-.P^yda powtarzać, że źle widzą, lnb ina 
°*fJ niechcą. Wszakże dzisiejszy Wande-
ff .  . ’n,a jut leoiój i sprawiedliwiej sytuaoyę, 
nie *11 *  ̂że j®8t groźną i wkrótoe może się 8tać 

u,oberpieo*mVjszą dla pokoju ogólnego. 
^  8aa,ój, jeśli kwestya włoska mogła się
zlokalizować, czyż kwetyn turecka, która jak wi- 
dziwyi wy8tępnjs jmt urzędownie i otwaroie na 
goenę , ńa si, w awyoh włsgny),h zamknąć grani- 
oaohr «ążę Gorozakow postawił ją już jako 
kwestyę PUI?PejsVą i obchodzącą cały świ*t chrze- 
śoisński. Jvtoż temu zaprzeczyć może? ktoby 
oh iiat jeszcze utrzymywać, Ż3 wszystkie zape­
wnienia dano przez ostatni traktat paryzki, ohrze- 
ści*noin w Auroyi, pozostać mogą ozorótn sło- 
wena? Kt- by nao ĵ przyzruó z frs. QoFCwko- 
wejrn, że te zapewoienia w czyn wejść muszą pod 
okiem, i oa'vet za wolą Europy, vr obco którój

2 robioi!emi zostały? Któżby następnie wątpił, że 
czyniąc to zawezwanie, ostrożny i przenikliwy mi­
nister n:o był już zapewnionym, że przez inne 
państwa wysłuchanym i zrozumianym zostanie? 
J «koż są powedy do mniemania, że Anglia i Fran- 
cya pod pewneoi zapewne zastrzeżeniami, z Ro­
st ą tym razem iść będą wspólnie. Można nawet 
się domyślać, że jeśli sułtan niet potrafi uniknąć, 
znajdzie się nareszcie w położeniu trudnćm i nie- 
bezpiooznóm. Traktat paryzki gwarantował wpraw­
dzie jego pełnomooność i całość Turoyi. Lecz nie 
dla togo, żeby *ią po^tą gwaranoyą kryły i u- 
trzymywały ciągli nieład, n etnoo rządu, brak po­
stępu, cywilizaoyi i bespieazcństwa dla p ̂ dd*nych. 
Raohunek, klórego B cs^  żąda w imieniu Europy 
od Turcyi, jest słuszny- Francya i Anglia przema­
wiając za oswobodzeniem uciśnionych we Włossech, 
nie mogą przemawiać za uciskiem i bezprawiem 
w Turoyi. Kwestya wejdzie n* k m«re !. Lecz czy 
kongres załatwić ją spokojnie potrafi? Wojasa rosyj­
skie i tureokie już się przygotowują. Flota francuska 
już w drodze, angielska stoi w Msloie, to jest na 
połowie drogi. Austrya patrzy i czeka. O st.-D .- 
Post nawet twierdzi, że me ma niebezpieczeństwa, 
że do wojny w Turoyi nieprzyjdzie, gdyż podług 
niój Rosya ma wiele u siabie do roboty. Co za 
przenikliwość i znajomość rzeozyl 

Mówią tu ciągle, że program prao Rady pań­
stwa, rozszeszy znacznie sferę jój działalności. Je­
nerał broni p. Bsnedek wyjoohał do Węgier, po­
przedzony amnestyą dla wszystkich pooiągnionyoh 
pod sąd w kwostyi protsstanekiój. Mówią, że na­
stąpią i inne k^noeaye. Z Arcyksiąiąt, jak twier­
dzą, m aao»»ł dotąd N. Pan radcami państwa do­
żywotnimi, Leopolda i Wilhelma.

W rooław  16 maja.
f Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiój 

uchwalony został żądany przez rząd 9 milionowy 
kredyt na potrzeby wojskowe większością 315 gło­
sów przeci vko 2, a więo prawią jednom yślnie; 
4oh tylko posłów wstrzymało się od głosowania. 
Rząd osiągnął co ohoiał, bo oharakter tymczaso­
wości, nadany na wniosek konrsyi uchwalonemu 
kredytowi, przejdzie za rok na stały, gdyż ueku- 
tecznionyoh tymczasem zm an w r*- rganiiscyi ar­
mii niebędzie można, jakby podjętych dla pTOStój 
zabawy, nano to przekształoać, a więo na utrzy­
manie ich trzeba będzie wyznaczyć nowe fundu­
sze; rrąd otrzymał nadto jak najświetniejsze wo­
tum zaufania od tój samój Izby, która przez oztery 
miesiąoe przygotowywała się, poruszająo opinią 
całego kraju na swoje poparoie, do stanowczego 
sprzeciwiania się pierwotnemu projektowi wojsko- 
wój reorganizaoyi. Rtąd sobie zgrabnie, nawet 
dowcipnie postąpił. Żądanego po raz pierwszy 
przez liberalne ministeryum wotum zaufania nie­
podobna było odmówić ani w obec kraju, ani 
w obec Niemiec, ani w obeo Europy. Izba byłaby 
się przez to zaparła swego własnego charakteru. 
Nie było tóż, jak widać z uchwały, żadnój frakoyi 
w Izbie, któraby się była ośmieliła podnieść głos 
przeciwny. Rząd mógł bez skrupułu przystać na 
poprawkę konrsyi, aby zostawić Izb:e jakąkolwiek 
zasło.tę na swoje wotum. Niemasz wątpliwości, że 
w Izbie panów, chociaż pod wpływem innych mo­
tywów, rzeoz podobny weźmie koniec.

Nie zdaję wam sprawy z interpelaoyi Niegolew­
skiego, bo osnowa jój i wnioski były już w dzien­
niku waszym umieszczone, a głos interpelanta i od­
powiadającego mu ministra zbyt są obszerne, aby 
w korespondencyi mogły być choćby tylko w skró­
ceniu przywiedzione. Nadmieniam tylko, że inter- 
pelant nie przestał na zeszłorcczaem oskarżeniu 
policyi poznańskiój, lecz opierająo się na nowo 
pozyskanych dowodach, których odczytanie Izbę 
w niemałe zadumienie wprawiało, sprawę oałą 
niejako nanowo wnosił. P, Minister niemógł i nie- 
chciał na to nowe szozegóły odpowiadać, zamy­
kając s*ę ściśle w granicaoh interpelaoyi; dziwił 
się tylko, że tak wielkich i uzasadnionyob, według 
przekonania interpelant* oskarżeń, niezłożył pro­
kuratorowi królewskiemu; dopiero gdyby tenże 
wzbraniał się ich śledzić, był*by słuszna wystąpić 
z niemi przed sejmem. Z oałój sprawy ten tylko 
wypadł rezultat, że ów urzędnik polioyi poznań- 
skiój,' przeciwko któremu wytoczone było śledz­
two, i który potem przez trybunał dysoyplinarny 
w Berlinie został uwolniony od kasaoyi, niebędzie 
odtąd, wedle oświadozenia ministra, zostawał w służ­
bie polioyjnój. Nie znaczy to, aby oałkiem od urzę­
dowania był oddalony. Interpelant oświadorył na­
turalnie, że przyjmuje odpowiedzialność za wszystko 
co powtórzył z dawniójszój interpelaoyi i wzmo- 
omł świeżo nowemi dowodami. Jest on, zdaje się, 
bardzo pewny siebie, bo w przeoiwnym razie nie- 
śm słby pobobnyoh oskarżeń publicznie wytaczać,

wiedząc, że samby się za nie na sądowe śledztwo 
wystawił.

Śmierć prezesa sądu apolaoyjnegs w Raciborzu 
Wenzla, jednego z najznakomitszych prawni­

ków pruskich i najczynniejszyoh członków Izby 
poselskiój, wzbudziła powszeohny żal w stolicy 
i rzec można, w całym krsju. W odprowadzeniu 
zwłok do grobu wzięły udział wszystkie władze 
i nader liozna publiczność. Prawodawstwo pruskie 
wiele mu zawdzięcza. Niemasz kodeksu, do któ- 
regoby się ręka jego niebyła przyłożyła. Umarł 
mająo lat 61, pochowany w Berlinie.

Zajęcie obradami sejmowemi skończyło się. Żad­
nój ważnój kwestyi niemasz już na porządku dzien­
nym. Uwaga zwraca się tóm więcój do spraw po­
lityki zagranioznój, między któremi znów sprawa 
włoska, skutkiem wyprawy Garibaldego, w pier­
wszym stoi rzędzie. Niemcy będą miały pokoj, bo 
Włochy Napoleona głównie znowu zajmować będą. 
Tak sądzi prasa, o wojnie tylko marząoa i pisząca.

P aryi 14 maja.
Cesarstwo nie wyjadą tak prędko do Fontaine­

bleau jak zamierzali, z przyozyny wyprawy Gsri- 
baldego. Wyprawa ta zsjmuje bardzo dwór, dy- 
plomaoyę i oałą publiozność. Debaty oświadczyły 
się za wyprawą, za oo strofowane są przez dzien­
niki legitymistowskie. Dzisiejszy Constitutionnel po­
tępił wyprawę, leoz uniewinnił króla Wiktora E- 
manuela i hr. Cavoura. W rzeozy samej rząd sar- 
dyński jest jeazoze zbyt słabym, aby się mógł 
sprzeoiwić wyprawie, za którą była opinia miano­
wicie republikanoka, liczniejsza we Włoszeoh niż 
się nam zdaje. Piemont zrobił oo mógł. Zrobiła 
także oo mogła Franoya. Pan Thonvenel nalegał 
w dwóoh depeszach o powstrzymanie wyprawy. 
Następstwa  ̂wyprawy Garibaldego są nieprzewi­
dziane. Garibaldi wyjechał w chęoi połączenia ca­
łych Włooh i Syoylii pod Wiktorem Emanuelem, 
ozy ten z'»t i;r mu się uda? ozy ozasem Anglia 
nie zajmie Syoylii? Ostatnią ewentualność napo­
myka wyraźnie pan Grandgnillot w dzisiejszym 
Constituttonnelu. Pan Grandgnillot utrzymuje, że 
gdyby Anglio zabrała Syoylią, Rosya mogłaby 
zabrać Stambuł. O przymierzu Francyi z Austryą 
i Rosyą i o zaborze Belgii przez Franoyą nio on 
nie mówi. Trzeba spoglądać na wypadki i ozekać. 
Według depesz telegrafioznyoh, Garibaldi miał 
wylądować w Syoylii pod Marsala pod protekoyą 
fregaty angielskiej.

Wielki książę Mikołaj ma dziś przybyć z Mar­
sylii do Paryża.

Nie wiem jak można wytłumaozyó wiadomość 
nadeszłą z Berlina, że Książę Regent pruski ma 
się spotkać z Napoleonem III na granioy reńskiej 
z powodu inauguraoyi drogi żelaznej. Wszystko 
jednak może być podobnem.

Pogłoska o nowej pożyozoe francuskiej jest 
mylną. Przynajmniej giełda nio o niej nie wie. 
Patrie zaprzeczyła, aby Rosya miała zbierać ar­
mią nad Prutem. Opinia publiotna przypuszcza 
nową wojnę, ale nie widzi żadnego przygotowania 
do niej. Rewizya popisowyoh, która się dziś za­
częła w Ratuszu, jest rzeetą coroozną i zwyczaj­
ną. Jest to chwila ważna tylko dla rodzin i re­
krutów. R»da rewizyjna w Paryżu składa się 
z dwóoh radzoów prefekturalnyoh, % dwóoh radz- 
ców munioypalnyob, z jenerała komendanta placu, 
z intendenta, kapitana rekrutowego i wojskowego 
lekarza. Rekruci stawiają się przed radą, są egza­
minowani przez lekarza i rada deoyduje o ioh zda- 
tnośoi lub niezdatnośoi do wojska.

List z Rzymu, który otrzymuję oddycha’nadzieją,że 
w razi0 zamętu, wojsko papiezkie spełni swą po­
winność dostatecznie i wiernie. Jest to wojsko 
złożone prawie z samych cudzoziemoów. Jest 
w niem kilkaset Polaków, ale nie p°d komendą 
polską. ° d  wyprawy Garibaldego legitymiśoi oka­
zują mniej ochoty wstępować do wojska papies­
kiego. Najwięcej żarliwośoi pokazują zawsze Ir­
landczycy. Anglia pragnąca fejerwerku, chciałaby 
żar ten powstrzymać, ale Irlandozyoy utrzymują, 
że ma ma na to środka. Mortmg Post piorunuje 
na pożyozkę, którą negocyim® Rzym.

Parlament tnryński zajmuje _się już w bióraoh 
*W*Wą potwierdzenia odłączenia Sabaudyi i Nioei. 
Panuje przekonanie, że parlament odłączenie po­
twierdzi. Pan Dieu P -efekt departamentu Saone 
ot Loire udał się do Lhambery, gdzie zostanie 
zapewne prefektem- Nioejozycy dali znowu obiad 
dla pana Piet"- Daw?° Wtrygi zniknęły i dziś 
imie Francyi jest ̂ popularna® w Sabaudyi i Nioei. 
Mówią o zostawieniu jednej dywizyi francuzkiej 
w Placenoyi. Inne dywizye wróciły lub wracają. 
Marszałek Vaill«nt jest spodziewany w Paryżu 
w końou miesiąca.

Mówią, te margrabia Turgot nie wróoi już do 
szwajoaryi. Jak dotąd zastępuje go pan de Tillos.
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Ostatni broni Francuzów, których Szwajcarzy na­
zywają policyjnemu ajentami, a którzy są tylko 
nieoierpliwemi p * try  otami, odpowiadającemi na o- 
brazy szwajoarskie okrzykiem: mech iyje Cesarz I

Wczoraj zaczął* się w Raryiu wystawa ogro- 
dnioza. Dnia 17 ozerwca rozpooznie się wystawa 
rnlnioza, na której pokażą się zapewne Polaoy 
z  naszem bydła® i z naszemi pastuchami, przy­
branymi w strój narodowy. Wkrótoe oałe pola 
elizejskie zostaną zamienione w ogród angielski. 
Bełzie to piękna promenada opatrzona w zielo­
ność, ozego jej djtąd brakowało. Hrabia Monte- 
molin mieszka na Polach elizejskich z bratem i 
dworem. Próbował on się dostać na tron oztery razy 
i zawsze napróżno. Stronnicy jego zapewniają, ze 
zrzeozenie się z jego strony praw do tronu, jeat 
ozynem samego patryotyzmu.

W  tych dniaoh zaszło nieporozumienie między 
uoznirmi szkoły politeohnioznej połączone z ro­
dzajem bantu przeoiw jednemu kapitanowi. Szko- 
ła ts, założona za pierwszej rzeozypospolitej utrzy- 
muje nieprzerwanie trądyoye republikanokie. Ucz­
niowie zarzuoają zwykle republikanizm po wyjśoiu 
ze szkoły. Cokolwiekbądż, jednak republikanizm 
ioh w szkole jest często ambarasem dla rządu 
W dzień powrotu armii z Krymu, szkoła ta dsła 
sobie słowo, ie nie będzie krzyczyć i dotrzymała 
słowa, a to uderzyło Paryżanów i armią i roz­
gniewało Cesarza. Cesarz nie powołał szkoły przy 
powrocie armii z Włoch. Szkoła St. Cyr pokazu­
je się daleko lepiej i odznaoza się gorąoemi okrzy­
kami dla rządu. Sądrą, *e dzisiejszy bunt szkoły 
politeohniozndj skoóoiy się n i  ukaraniu nt© wielu.

Akademioy nie wierzą jeszoze w w iadom ości 
Indópendance, w e d łu g  której Cesarz m a m ieć za­
miar pow iększen ia  akademii o 10 ozłonków  przez 
siebie wybranych, ja k  to zrobił w instytucie nauk 
moralnyoh i politechniozych. Wiadomość t* może 
się sprawdzić, bo usposobienie większośoi akade­
mii jest złe i tę większość zmienić wypida.

Pan Filaret Chasle* profesor w kolegium fran- 
cuzkiem, wyłożył w tyoh dniaoh hiitoryą literackich 
salonów we Franoyi, zacząwszy od hotelu Rcm- 
bouillet aż do pani Reoamier. O ostatniej rzekł, 
ie  była to siostra miłosierdzia obrażonych miło- 
śoi własnyoh. Kurs pana Franka jest ciągle bar­
dzo uczęszczanym. W  tyoh tygodniaoh profesor 
ma mówić o stosunku polityki do religii.

Pani Ristori występuje znowu w sali Ventadour 
w sztuce: „Elżbieta królowa angielska* Pawła 
Giacometti. Sztuk* jest lioha, a gra aktorki wy­
borna.

Pary* 14 maja
B. Nigdy skłonność do posądzeń^ i domysłów 

nie miała sposobniojczój okolioznośń praktyki nad 
te którą jój wyprawa G w btldego nastrąozyła. 
Na pozór zdaje się ostrowidzom rzeoz łatwa do 
odgadnięcia; cokolwiek bliższy rozbiór i zgłębie­
nie odkryje, mnóstwo komphkaoyj i sprzeoznori 
które stanowoie przyiądzenie niepodobnóm czyn', 

Żs rząd piemonoki o wyprawie słynnego party- 
sftntt wi©<lzttł> to niepodoidt w%tpli«roloi.^ W li- 
śoie ogłoszonym zaraz po wypłynięoiu Garibalde- 
go przez jednego z jego przyjaoiół byłego depu­
towanego pan* Rscardi, który znajdował się 
na pokładzie wraz z Garibaldym i tylko w sku­
tek słabości powrócić musiał, czytamy te słowa: 
„wojsko musiano zamknąć w koszarach, bo w«ą- 
„ksza ozęść żołnierzy byłaby się przyłączyła do 
„wyprawy.* Dowód zdaje się nie zbity jawności 
przygotowań i szoserośoi postępowania. A lezdru- 
giój strony niepodpada posądzeniu rząd sardyń- 
ski o wspólniotwo, pomuąo na trudnośoi, na jakie- 
by natrafił, chrąo przytrzymać głównego sprawo*\ 
czynu, lub przeszkodzić jego wypłynięcia. Pan 
Thouvenel miał zażądać od gabinetu sardyńskie- 
go kategorycznego wyjaśnienia rzeozy. Hr. Ca- 
v°nt najmooniój przeciw wszelktój nawet ubooznój 
pomooy protestował. Więoćj *d*je się, że gabi­
nety europejskie od rządu w bardzo delikatnóm 
położeniu zostającego, żądać nie mogą. Co do 
Anglii, j,sj widzą wszysoy, jój wspólniotwo 
bije w oozr, , l e któż j*st w stanie dowieść go? 
Słowem, Garibaldi pcnłynął wsparty przez ludzi 
i okt>li°*n°ś':i, ale podjął się dźwigać oiężar oso- 
bistój odpowiedai,iQ0|  h jak się to pokazuje z li 
stu, który do pozostałych przyjaoiół zostawił. Mia­
łem myśl * wierzy 4 g| |  królowi Wiktorowi Ema­
nuelowi, mó GaT»bzi(jił ale nieobecność monar 
ohy zwiedzając lo8*cye, wstrzymała mnie. Czas 
był krótki, zresztą kmi byłby mi był odradzai 
wyprawę. W  te® wy»**tnia odradzai mieści się 
osła obron* ®R?dy6»kiego. Król sardyński
w pewnych danych razach n,8 mo4o jenerałowi 
swemu więoćj stanowczych nad rady dać rozka­
zów. Położenie jest nadRwyozajui0 Ważne, wsżniój 
sze niż w roku przesz*/®* .

Jeżeli Garibsldemu uda się wylądować, to zwy
cięztwo jest prawdopodobne, trasie jeat zamiarem 
jego rozpooząć działanie, niewiadomo. Jedni 
mówią, że wyląduje w K alabs/1' °P?®.tc**iąo Sy 
oylią, drudzy, że ograniozy się W “WHani wyspy 
i oderwan a jój od posiadłości lądowych. Jeżeli, 
jak powiadają, powstańcy w S y o y i» B% Panami 
płaszozyn i gór, a miasta tylko Z*j§1 °|*kiem 
królewskim, to podbicie Syoylii wkrótce będzie 
czynem dokonanym. Imię Garibaldego wywie** 
nadzwyozajny wpływ na wojsko regularne. 
tają hnf:e króla noapolitańikiego Veletri 
W  Kalabryi n'e tak szybkim krokiem może «ę 
rozrzorzyć powstanie, zawsze jednak niebezpieczeń­
stwo grozi rządowi neapolitańskiamu, grozi także 
i Rf.y'nowi. Cssarz Francuzów, który miał w tych 
dmuch opukić Paryż d li przipędzeda ozęśoil.ta

w Fontainebleau, wstrzymał swój wyjazd, li tylko 
z powodu wypadku na południu półwyspu. Rząa 
francuski urządził tak swoje komunikacye, że
00 chwila może być zawiadomionym o biegu wy­
padków. Dzienniki mniój więcój duchem rządo­
wym tohnąoe, głośno się przeciw Garibaldensu o- 
świadczyły; niektóre ulsgająo temperamentowi 
gwałtownemu, ż niepomiarkowaniem języka, wy­
raziły się o ozłowi-ku, na którego dsiś świat zwró- 
oone ma oozy. Troohę oierpliwośoi n'ezawadziioby 
wobacnój obwili. Dymy czas wylądować śmiałe­
mu prsywódzoy. O tym niezbędnym wszelkiój wy­
prawy kroku nio jeszcze nie wind mo, nikt jednak 
nie wątpi, że metąpi, pomimo że floty i flotylle 
czterech mooarstw d >etały rozkaz przeszkodzenia 
mu. Marynarze sardyńsoy nie mogą być silniejsi
1 energiczniejsi na morzu, jak władze oyw lne i 
wojskowe na lądzie. A skoro w Genui nioprze- 
szkodsono ambarknoyi, jakże przypuścić, żsby na 
ogromnój przestrzeni wybrzeża przeszkodzić wy­
lądowaniu. F**n laskie statki nie *ą w zmoznój sile. 
Powiadają, że oała flita Śródziemnego mirzo do­
stała rozkaz wypłynięcia w kierunku Sycylii, ale 
tyłki w roli obiarwaoyjnój. Anglicy dostali t kże 
zapewne rozkaz strzeżenia wyprawy, ale trudno, 
ażeby n* nim polegtł rząd nezpoliteńiki. Muli więc 
własne®' siłami merskiemi ścigać Garibaldego; lat 
temu sześdziesiąt oała flota angielska niezdołała 
zastąpić drogi małemu statkowi przewozowemu, na 
którym płynęły losy Franoyi w osobie jenerała 
Bonapartego skonoantrowane. N:e można zatóoa 
przypuścić, ażeby zamiar Gaiibaldego się nieudsł. 
Wyląduje a oo dalój zrobi, tego nikt przewidzieć 
nie może. Tak też równie byłyby przed yozeinemt 
wszelkie przewidywania europejskich zawikłań 
w skutku rozpooiętój wyprawy. Dosyć powiedzieć, 
żo się nią wszędzie i wszyscy bardzo zajmują, » 
obawy ogółu giełda spadkiem znanym papiarów. 
potwierdza.

Dzienniki miejscowe zapewne przez takiowny 
latryotyzm albo n:c, albo mało wspominają o 
nowóm nabyoin stacyi na morzu Czerwonem. 
łrzez oboe pisma a nianoVoie angielskie dowia- 
uje się publozność francuska, że m*ryn*rk* te- 

jo narodu będzie mieć gdzie zawinąć, odpocząć 
zaopatrzyć się na wybrzeżu dotąd niedos5ęgłóm. 
rzypominają sobie ozyŁelnioy prz wzłoroomą am­

basadę król* Abissynii w Tuileryach przyjmowa­
ną. Z tym to władoą jadnój piątój ozęśoi kraju 
zajętego przez rasę etyopską zawarł traktat kapi­
tan Russel mocą którego Francy* dostała zatokę 
Adoulis i wyspy Issee Oods. Ma to być wyborna 
staoya morska, pierwsza jaką Francuzi mieli na 
morzu Czerwonóm. Niewyrównywa zapewne Pe- 
rim zajętemu przez Anglików i będzie zawsze od 
niego zależną, dopóki kanał suezki n ie  zostan ie  
wykonany; ale posiadłość ta n ab y ta  mocą tra k ta tu  
dob row oln ie  za wartegł m» za  sobą pr .wn^śó, gdy 
irzeoiwnie Perim jure oaduco dostała się Angli- 
com. Donoszą, Ie do wyspy de la Reunion przy- 
>iły dwa statki franouskie naład iwane wszystkiem 
io do urządzenia staoyi morsk'ój jis t potrzebne. 
Tutaj zaś starannie zajmują się urządzeniem ko- 
munikacyi parowój regularuój, tygidniowój mię­
dzy Chinami a Frmoyą.

Rekurs założony do sądu kasacyjnego^ przez 
prokurator* jeneralnego p. Dupin w sprawie księ­
dza biskupa Dupanloup z dziennikiem Siśole i fa­
milią biskupa Rousseau, mylnie został tłumaczony 
irzez ozęść publiczności. Mniemano, żs sprawa na 
nowo będzie roztrząsaną na przypadek przyjęoia 
rekursu. Tak się przynajmniój rzecz miewa. Po­
zwani i przywódzcy n‘e mtją nio wspólnego z re- 
kursem. Rekurs założony jest w interesie prawa 
przez urząd publiczny- Ponieważ wyrok w moty­
wach wykrył niedostateczności prawodawstwa, 
przeto w interesie przyszłośoi idzie o to, ażeby 
najwyższy sąd karny czyli kaisaoyjny orzekł także 
swoje zdanie. Jeżeli sąd kasaoyjny potwierdzi wy­
rok sądu apelacyjnego, będzie to wskazówką, że 
niepodzicla ld  .nia członków uskarżających się na 
niedostateczność prawodawstwa. Jeżeli zaś wyrazi 
się nieprzychylnie, to otworzy władzy drogę do 
zapełnienia pierwszój która w kodeksie istnieje i 
w takim razie Izbom będzie p raedstawioay oso 
bny projekt do praw*. Publiczność *, ozekuje nie 
cierpliwie rozpraw sądu kas*oyjnegr, bo mają one 
rozstrzygnąć nader ważną tak dla rodzin jako i 
historyi kwestyę. Dowiemy 8:ę czy śmierć może 
zasłaniać cd odpowiedzialności przed petomno- 
śoią, i w jakim stopniu i do jakiego ozasu, ta 
rękojmia nietykalneś:i pamięci .zmarłego może być
posunięta. .

Komisy* mająoa się zająć rozgraniczeniem Pie 
montu z Frsncyą jeszcze me rozpoozęła czynne- 
ści i oczekują n» ukończenie dyplomatycznych 
w tym względzie reg°oy*°yj, które *e strony Sa- 
baudyi nie nastręozają przedmir.u sporu, ale o<

czerpią wiadomośoi, to nikogo obchodzić nie p i- 
winno, byls tyl*co prawdę, szczerą prawdę dono­
sili. Otóż w kwr.atyi Szwajcaryi kjraspondenci 
byli najdokładniajszemi powtór. ycie’nmi opinii po- 
wszeohnój.

J.G. K. Ap. Mość nadal poi d. 29 kwietnia o- 
próznioni} przy uniwersytecie krakowskim katedrę
flzyologii i mikroikopii, dotychczasowemu zastępcy 
tćj katedry Drowi Gustawowi Piotrowskiemu.

— Ministeryum skarbu zamianowało Augustyna 
Kobsin, kontrolera poczty we Lwowie, zawiado­
wcą urzędu pocztowego w Krakowie.

W ied eń  17 maja. Nie podajemy tu dziś zapa­
trywania się dziennikarstwa wiedeńskiego na spra­
wy zagraniczne, pomimo ich obecnej ważności; 
żaden bowiem z dzienników tych nie wykazuje, ja ­
kie stanowisko Austrya zająć może lub powinna 
w obec zbliżających się wielkich katastrof w pobli­
żu jój granic. To zachowanie się dziennikarstwa 
wiedeńskiego kazałoby wnosić, że albo nie ma ono 
żadnego punktu zetknięcia się ze sferami, których 
pogląd na rzeczy mógłby posłużyć za skazówkę po­
lityki rządu, albo też, że niemasz jeszcze nic po­
stanowionego z góry względem dalszego kierunku, 
i że zostawiono rzeczy ich naturalnemu biegowi,
* zastrzeżeniem zahaczania od czasu do czasu w sto­
sownej chwili interesów państwa o wypadki.

Ze spraw wewnętrznych dwie ciągle zajmują u- 
wagę publiczną: zebranie się rady państwa, do 
czego termin naznaczony na dzień 29ty b. m., zo­
stanie podobno spóźniony nietylko ze względu na 
zmianę osób w tćj radzie zasiadać mających, lecz 
co główna, ze względa na zmiany organizacyjne, 
które z powołaniem rady w związku zostawać 
mają, a nawet uprzedzić ją będą musiały. Drugą 
z tych spraw wewnętrznych jest organizacya Wę­
gier tak administracyjna jak i polityczna. Jeśli 
zasady pierwszój tj. administracyjnój organizacyi, zo­
stały jut wskazane, to wprowadzenie ich w życie 
wymaga podobno pewnego ich uzasadnienia w po- 
lityczoóm urządzeniu kraju. Szczegóły w tój mie­
rze polegają więcój na pogłoskach i naturalnych 
irzypuszczeniach i rozumowaniach, niż na jakich­
kolwiek danych i sformułowanych doniesieniach.

— N. Pan nadal dyrektorowi banku naród, austr. 
Szymonowi Biedermann, jako kawalerowi orderu

orany żelaznój 3ój klasy, tytuł szlachecki z przy- 
omkiem Turony; a fmp. Adolfowi Lang, jako ka­

walerowi tegoż orderu 2ój klasy, tytał barona.
— Wanderer z 15go, został policyjnie skonfi­

skowany.
— W  ministeryam sprawiedliwości zbierze się 

komisya dla zbadania, czy nie byłoby stósownóm 
przed wydaniem nowego postępowania sądowo-cy- 
wilnego, ułożyć nowe przepisy egzekucyi sądowój. 
W  komisyi tój przewodniczy szef sekcyi Hye.

— Radzca dworu Zsedanyi i pastor Maday, u- 
więzieni przed kilkoma dniami za wyrokiem sądu 
koszyckiego z powodu odbycia zboru wbrew pa­

tentowi z dnia Igo września, otrzymali ułaskawię 
nie i wypuszczeni zostali na wolność śród wielkie 
go zbiegowiska i owacyi.

— Donieśliśmy, że na błaniu pod Koszycami 
wysypać miano mogiłę na uczczenie pamięci hr. 
Stefana Szechenego, i że w tym celu hr. Ed. Karolyi 
w imieniu komitetu mogiły wydał odezwę do na­
rodu, zapraszającą do udziału w tym obchodzie. 
Z tego powoda Dyrekcya policyi w Koszycach wy­
dała na dniu 11 b. m. następujące ostrzeżenie:

„ O s t r z e ż e n i e .  Komitet nieupoważniony wy­
dał wbrew prawu zaproszenia na obchód uroczy­
stości Szechenego w Koszycach w dniu 16 b. m. 
Gdy obchód ten zakazany zresztą przez wyższe wła­
dze, wyraźną nosi na sobie cechę demonstracyjną, 
a z drugiój strony poczyniono u władzy przełożo- 
nój kroki względem godnego pomnika dla Szeche­
nego, który gmina miasta wystawić zamyśla, przeto 
ostrzega się uprzejmie mieszkańców tak miast jako 

wsi, aby w pomienionym dniu wstrzymywali się 
od wszelkiego zbiegowiska gdyby takowe nastąpić 
mogło i od wszelkich jakiego bądź rodzaju demon- 
stracyj, pod zagrożeniem prawem zastrzeżonych 
następstw*. , .

— Gaz. augsb. mówi, że minister skarbu Plener 
zalecał zgodnie z innymi ministrami przywrócenie 
ministerstwa handlu.

— Hr. Franciszek Than, poseł austryacki przy 
dworze petersburskim, przybył temi dniami do 
Czech do majątku swego, na dłuższy czas podobno,

N i e m c y .

niu za uzasadnione pod wiględem Szlezwiku. Fran- 
cya zresztą będzie zawsze gotową dopomódz do 
uczciwego i zadawalniającego pojednania na dro­
dze układów zobopólnych między obu państwami 
spór wiodącemi.

— Hannowerska Landes Złg zamieszcza artykuł 
,ak się zdaje pod wpływem ministeryalnym, który 
"te słowa przytacza, jakby na usprawiedliwienie mi­
nistra Borriesa, którego oświadczenie w Izbie nie­
dawno uczynione rzuciło na Hannower podejrzenia, 
ie się porozumiewa z Cesarzem Napoleonem:

„Jeźliby małe i średnie państwa niemieckie chcia­
ły zażądać pomocy zagranicy przeciw rozbiciu Związ­
ku niemieckiego i rozerwaniu stósunków związko­
wych, prze-iw uszczupleniu ich dynastyj, przeciw 
medyatyzowaniu ich krajów, niekoniecznie trzeba 
mieć zaraz Francyę na oku. Anglia i Rosya są 
poręczycielkami związku niemieckiego. Dynastye ich 
zostają w pokrewieństwie z niemieckiemi dworansi 
panującsmi i mają z niemi traktaty spadkowe; nie 
może im przeto być obojętne, czy się takowe ich 
stósunki odnoszą do krajów niepodległych lub do 
zmedyatyzowanych. Nie będą one w tój rzeczy za­
bierać głosu jedynie na mocy swojego stanowiska 
jako mocarstwo, lecz również z tymła praw im 
służących*,

Oświadczenie to nie poprawi w Niemczom sła­
wy Borriesa; wykaiuje ono bowiem, że teaże szu­
ka obrony za granicami Związku niemieckiego.}

W ł o c h y .

baudyi nie nastręczają , ,
strony Nicei tępo idą- ?tr0IłJ  Sabaudyi głó 
wnie ludność usuniętą została, jj orteca L  asburg 
położona na spadku A lp. M jsniesioną. Gdy­
by pozostała w ręku S«dynu , zniweozyłaby część 
n»byo a. W  ręku Franoyi byłaby groźną,
Zniesienie usuwa trudność. Od strony Nicei twar 
do jak powiadam idzie, rząd piemonoki radby za 
trzymał miasto Vintimiglię i podobno życzeniom 
jogo zadosyć uoiywonim

Znowu korespondenci Czasu paryzoy seost* 
zgromieni przez kor-spondenta tą razą Gazety 
W arszaw skiej ze Szwajoaryi pisząoego, za to, że 
8>ą nieprzychylnie dl* Szwajlaryi wyrażają, i po 
przedpokojach zarzuty przeoiw niój zbierają. Ko 
respondenci są stenografami opinii, sprawozdaw 
oami dokonanych ozynów. Nie mogą oni więcój 
donosić jak tylko to, oo widzą lub słyszą. Gdzie

Wątpliwość o skutku wyprawy Garibaldego co­
raz więcój ustępuje miejsca pewności. Oprócz do­
niesienia telegraficznego o ukazaniu się parowców 
„Lombardo" i „Piemonte* pod Talatnoną w po­
bliżu Orbitello, korespondent turyński Opinion Na­
tionals przesyła temuż dziennikowi następny odpis 
istu, napisanego d-m z Talamony przez jelnego 

głównych powstańców.
Twierdza Talamona 7go m aja. J

„Korzystam z krótkiój chwili aby ci dać o sobie 
wiadomość. Musieliśmy wsiadać na okręty w nocy 

z pośpiechem; dlatego brakiem najpotrzebniej­
szych rzeczy zmuszeni byliśmy przybić do lądu w po- 
iliżu tój twierdzy, gdzie zapamocą okoliczaych wsi 
będziemy mogK zaopatrzyć się w potrzeby. Morze 
oyło burzliwe, ulegliśmy chorobie morskiój, która 
nam bynajmniói nieodjęła ducha i mamy nadzieje 
że w krótce zdrowi ujrzemy brzeg Sycylii i wzno­
wimy wśród okrzyków: „Niech żyją Wiochy* wal- 
ię za wolność.

„Sam jenerał niecierpiał wcale; w c asie mój 
niemocy zazdrościłem mu gdy raz zastępował miej­
sce kapitana, dragi raz miejsce sternika."!

Garibaldi wydał w d. 7 maja na pokładzie „Pie­
monte" następny iozkaz dzienny:

„,Korpus strzelców alpejskich. Posłannictwo kor- 
>um tego opierać się będzie jak to już dawniój 
jyło, n?t zupeluam zrzeczceaiu się osobistych wido- 
tów w obec odrodzenia się ojczyzny. Dzielni strzelcy 
słażyli i służyć będą oj izyznie, z poświęceniem 

karnością najlepszych korpusów wojskowych bez 
innych nad iei i uroszczeń, jak nagrody czystego 
sumienia.

„Żadna ranga, żaden zaszczyt, żadna nagroda 
niewabiła tych dzielnych wojowników; gdy niebez- 
ueczeństwo minęło, powrócili do skromnego pry­
watnego życia; lecz kiedy godzina walki bije, Wło­
chy widzą ich znowu w pierwszym szeregu weso- 
ych, pełnych woli i gotowych krew przelać za nie. 

Okrzyk wojennych strzelców alpejskich jest ten 
sam jaki przed fokiem rozlegał SIC nad brzegiem 
Ticino „Włochy i Wiktor Em*anel". Okrzyk ten 
wychodząc z ust naszych rzaci popłoch na nieprzy- 
aciól Włoch.

„iOrganizacya korpusu: Sarton (J5zef) gztabu, 
Crespi, Manin, Calvins, Majou*‘> Grizioti, Brutzisi. — 
Tarr, pierwszy adjutant jenerała. Cenni, Montanari, 
Bandi, Stagnetti. — Jan sekretarz jinerała.

%Dowódzcy kompanii- ^ ' ^'ho Bixio; 2ój: Or- 
sini; 3ój Stosco; 4śj la Masa; 5ój Anfossi; 6ój Ca- 
rini; 7ój Cairoli. — Intendenci: Acerbi, Boor, Ma­
estri, Rodi. — Ciało lekarskie: Ripari, Bolorini, 
Giulini. . .

Uwaga. Organi**®7a ta jest taka sama jak ar­
mii włoskiój do której naleiymył * rangi dawane 
raczój zasłudze ni* PrIy**lejowi, na innych jnż po­
lach bitew zostały zdobyte*.

Obok powyższC5° roi*azu dziennego wydał Ga­
ribaldi n a s t ę p n ą

„Włosi! SycynJ^ycy walczą przeciw nieprzyja­
ciołom W łoch ** \\fochy. Pomagać im pieniądzmi, 
bronią, a sxc*ego n‘ćJ własnym ramieniem jest obo­
wiązkiem k»zdeX °0 W,<?cha.

„Przyczy0*. eszc*ęscia Wlo:h, był duch nie­
zgody, był* °. J?, °ść jedoój prowincyi na los dra- 
giój. Zbawień dla Włoch zawitało z dniem w któ-

Berlińska Bank-u. H. Ztg z dobrze świadomego 
źródła zapewnia, że rząd francuski oświadczył 
w Berlinie, iż poczytuje kwestyę holsztyńską za 
kwestyę czysto niemiecką ' wyłącznie podległą kom- 
petencyi związku niemieckiego, i dla tego wcale 
do niej mieszać się nie będzie. Inna rzecz atoli co 
do Szlezwiku. Ten nie j -st częścią związku niemie­
ckiego, a jakkolwiek nie można pochwalać tego 
wszystkiego co rząd czyni w Szlezwiku, wszelako 
żadnemu państwa nie służy prawo kontrolowania 
czynności rządu w Szlezwiku, a w obec Szlezwiku 
związek niemiecki jest tak dobrze obcem państwem 
jak Fraucya. Jeźli związek wyprowadza z traktatów 
szczególne obowiązki rządu duńskiego względem 
Szlezwiku, to związek nie może tój kwestyi jedno­
stronnie w najwyższój instancyi rozstrzygać, jest to 
bowiem sprawa między państwem a państwem, i n* 
drodze negocyacyi traktowaną być tylko może.
Gdy Dania zażądała usług Francyi na pewne pr*y
padki, przeto ta ostatnia musi wyraźnie oznajmi B.v.„u u>&va«iuujvu, u u
że nienznaje wystąpienia rozkazującego za strony. w *aania przy zastawionych stołach
czy to Związku, czy to Prus samych w jego *®tó' »«arstka dzielnych, którzy szli za

g I C J •  u w * "  • i  » •  ł y u u  a a w i z a i u  m  u i ł i o u i  w  a » u

rym syo0^ 1 eJ. *amój ziemi pobiegli na pomoc 
braci swyc® ”  Dlebezpieczeństwie.

„Jeże>‘ . ®,nJch synów Sycylii zostawimy sa­
mym 3 ’i ,  ,ą  mieli do walczenia z wojskami
król*. * I ? *̂ i®g®» Austryi i Papieża.

/  * prowincyi podniosą głos swój 
ia ^aćm s niechaj wysyłają szlachetną

»» 8dłio toczy się walka za ojczyznę! 
■k* i u ®rchia, Umbria, Sabiaa, Kampania 

.si ł neapolitański powstanie, aby roz- 
dll° L n y ? re«6w naszych.

wv n m’**̂ a tworzyć niebędą dostateoznój pod- 
bandami ** ®ec*iał najodważniejsi rzucą się

1 "T}n!uC*n.y wszędzie broń znajdzie! W imie Boga
2  “Cftajcie głosu nikczemnych, którzy objawiają

mną na ojczy-
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»te pola bitew, idiie i tera* ze mną. Włochy irh 
znają. Są oni zawsze na miejscu, gdy uderzy go­
dzina niebezpieczeństw. Dobrzy i szlachetni towa­
rzysze! poświęcili oni byt swój ojczyzaie, oddali 
ostatnią kroplę krw i, niepragnąc innój nagrody 
prócz pochwalnego głosu sumienia.

Włochy i W iktor Emanuel! To był n tiz  okrzyk 
wojenny przechodząc Ticino, ro z leg n ie  on się aż 
do kraterów Etny.

„Na ten okrzyk proroczój walki, który powtórzą 
wszystkie wielkie góry włoskie aż po skalę tarpejską 
runie tron zachwianej przemocy i wszyscy powsta­
ną jak jeden mąż!

„Do b ro n i w ięc . Z akończm y n a ra z  nasze w ie ­
k o w e  c ie rp ien ia . D o w ied źm y  ś w ia tu  że na tój z ie ­
m i żyło s ilne  p o k o len ie  R zym ian*

„Garibaldi.*
F1ĄComtitutionncl następnie się wyraża o wyprawie 
Garibaldego:

„Wyprawa Garibaldego budzi z każdym dniem 
coraz żywsze w Europie wrażenie. Wyraziliśmy 
już zdanie nasze o owym czynie sławnego party­
zanta i trzymamy się tego cośmy już wyrzekli. Jest 
to czyn przeciwny zasadzie prawa narodów i isto­
tnym interesom Włoch; a jeżeli śmiałość taka mo­
że uderzać i ładzić słusznie wyobraźnię, rozum i 
sumienie niemniój przeto naganiać powinny tak 
wielki gwałt uczyniony wszelkim obowiązkom mię- 
dzy-narodowym.

„W  Europie jedno tylko jest zdani s o tym za­
machu i nie dziwimy się, że większa część gabi­
netów boleśnie nim została dotkniętą.

„Polityka francuska, zawsze tak szczera i lojal­
na, niewahała się z tego powoda zażądać od Sar­
dynii kategorycznego wytłómaczenia, i zupełną jest 
prawdą co głoszono, że p. Thouvenel dal poznać 
w tój mierze hr. Cavourowi stanowczą myśl rządu 
cesarskiego.

„Smutną jest zapewne rzeczą, że rząd króla Wi 
która Emanuela nie był w stanie zapobiedz wypra­
wie Garibaldego. Odpowiedź hr. Cavoura p. Thou 
venelowi dowodzi przynajmniej, że równie w Tu­
rynie jak w Paryżu śmiały ów zamach silną spo­
tyka nsganę. Jeżeli przeto mąż stanu tak wysoko 
położony jak pierwszy minister sardyński oświad­
cza, że zrzuca z siebie całą odpowiedzialność za 
przedsięwzięcie przeciwne prawu narodów, słowo 
jego winno być z wiarą przyjęte przez wszystkich, 
a wątpienie w takim razie byłoby tylko niespra­
wiedliwością ducha stronniczego. .

„Oceniamy zresztą, przyznajmy to szczerze, isto­
tne trudności, jakia krępowały działanie, rządu pie- 
monckiego, w chwili, gdy dawny dowódzca ocho­
tników włoskich wsiadł na okręt w Genui aby
oswobodzić Sycylię. ,

„Garibaldi zdobył sobie we Włoszech wielką 
popularność, oddał sprawie niepodległości rzeczy­
wiste n iłngi; nie jest to zresztą jedna z owych fi­
gur pospolitych, która obałamuciwszy masy, prawie 
zaraz napotyka obojętność i wzgardę.

Udając się do Sycylii na czele swych ochotni­
ków działał o n  wbrew, zdradzał nawet interesa i 
p o lity k ę  P ie m o n tu , lecz w gruncie rolę swą logi­
cznie rozwinął i

ambicye, lecz jakkolwiek mogłyby one być gwałto­
wne, powstrzymuje je interes własny i interes po­
wszechny. Nie łatwiój jest Anglii opanować Sycy­
lię, jak Rosyi zająć Stambuł.

„Anglia działała zresztą w kwestyi neapolitan- 
skiój zawsze wspólnie z Francyą. Obydwa gabine­
ty porozumiały się z sobą, przesyłając dworowi 
neapolitańskiemu wspólne przedstawienia. Późniój 
zerwały razem stosanki dyplomatyczne i razem je 
znów zawiązały. Pocóż im więc przypisy wać sprze­
czne zamiary?

„Mamy jeszcze nadzieję, ż*j kwest)a neapolitan- 
ska nie przygotuje tryumfu rewolucyi. Podobne 
rozwiązanie powtarzamy, byłoby nieszczęściem dla 
Włoch, które oswobodzone tak wspaniałomyślnie 
potrzebują teraz pokoju. Lecz gdyby rozwiązanie 
to miało nastąpić, to niebezpieczeństwo usunąć na­
leży za pomocą zjednoczenia, nie zaś antagonizmu 
i rywalizacyi wielkich mocarstw*.

zarazem odpo wiedział uczuciom

Kronika miejscowi i sagraniczna.

i obiecujące prsysalość, na te> co doszły swojego skromne­
go kresu i na nim stanęły-

Przegląd polityczny.

fwersfei względem o->łaty oł* n» Elbie pod miastem 
v Stade, zawarty w roku 1844, przedłużony został 

znów na dalsze pół roku (oło pod Stade^ miało 
być podobnie skapitalizowane i spłaoone, jak oło 
pobierane przedtem na Sundzie. P . R- Cz.).

K raków  1® maja. Kowystając s pogody, która przez cały 
prawie tygodniowy odpust św. Stanisława trwała, mnóstwo po­
bożnych zwiedzało Skałkę, a przy tein wstępowało do kościoła 
Śtćj Katsrzyny XX. Augustyanów, którego naprawa mimo szczu­
płych zasobów pieniężnych, widocznym postępuje krokiem. 
Wspaniały ten kościół fundacyi Kazimierza ,Wgo, od lat blisko 
60 opustoszały i zniszczony, nietylko ocalony teraz został od 
upadku, ale wraca jezli nie do dawnój wspaniałości ozdób, to 
przynajmiój do dawnój całości obok wiernego trzymania się ar­
chitektury gotyckiój, jaka w całój budowie panuje. Boczna na­
wa od strony północnój jest już na nowo zasklepiona, mury 
wewnętrzne otynkowane, sklepienie głównój nawy na ukończe­
niu, rusztowanie już przygotowane pod sklepienie niższój nawy 
od strony południowój, a sanctuarium przed wielkim ołtarzem, 
tudzież stopnie i mensa z marmuru czysto i z dobrym smakiem 
wykonane. O ileśmy słyszeli, dalsze roboty aż do zupełnego 
ich wykończenia tak są rozłożone, że tego lata kościół ma być 
wewnątrz zupełnie wytynkowany, i otrzyma okna nowe, w pres- 
biteryum położoną będzie posadzka marmurowa, a jeźli można, 
roboty stolarskie i rzeźbiarskie równocześnie się rozpoczną, 
W zimie kościół wypróżniony będzie z rusztowania i oczyszczo­
ny z rumowiska i dawnych gruzów, aby przygotować na przy­
szłe lato ułożenie posadzki w głównój części kościoła, oczyścić 
wielki ołtarz, blisko 80 stóp wysokości mający, i przed zimą 
jeszcze rozpocząć nabożeństwo. Zakon XX. Augustyanów z gor­
liwym Przeorem ca czele i obywatele którzy niejako w bractwo 
zawiązani, zajmują się tem dziełem, mają niepłonną nadzieję, że 
plan ten przyjdzie do skutku. Jeźli dotąd niezbywało na do­
brodziejach, którzy spieszyli z darami na cel odbudowania te­
go wspaniałego zabytku sztuki i wiary, i to wtedy jeszcze, gdy 
nie było pewności, czy świątynia ta rychło odnowioną będzie, 
to dziś tern snadniój liczyć można na dalsze wsparcia, skoro 
roboty tak daleko posnmętemi zostały i bliższemi są ukończe­
nia, niż były przed nie wielą laty rozpoczęcia.

— Tego roku zawiązało się w mieście naszem Towarzystwo 
śpiewu chóralnego; statuta jego otrzymały potwierdzenie rzę­
dowe. Zamiarem jego jest podnieść z upadku śpiew chóralny, 
mianowicie kościelny, który dawnemi czasy w krają naszym 
był jakoby częścią obrzędów nabożnych , a dziś ledwie słyszeć 
się daje w fałszywie nuconych pieśniach wieczornych przed o- 
brazami lub figurami na placach publicznych. O tem towarzy­
stwie powiemy póżniój słów kilka, a dziś donosimy tylko, że

D g p ftti telegrafiom*.
L o n d y n  16 mtj*. Na dzisiejszem posiedzenia 

Izby niższej nadmienił l « d  Jo l»n Russell na zapy­
tanie Gryffitha: Franoy* oisipznajmila, iż w przy­
padku zm any na połodn u Europy żądałaby dla 
siebie wynagrodzeni* t s r  toryalaego. Na zapyta­
nie Looks, odpowiedział następnie ten sam mini­
ster: Rząd nie je łt o tem zawiadomiony że Rosy- 
anis ściągnęli wojsko nad P ru t a Turoy około 
Widynis. Rząd otrzymał depeszę 0d swojego po­
sła w Petersburgu, potwierdzającą ogłoszony w tu ­
tejszych dziennikach telegra™* i i  książę Goroza- 
ków zwołał <vało dyplomatyczne, wyjąwszy posła 
tureckiego, aby przed stawić konieczność wspól­
nych kroków dla opieki chrzelcian w Tarcyi.

K o l o n i a  17 maja. Dziwojs*a Gazeta Kotońska 
zamieszcza telegram z Pary** * dnia 16go, który 
mówi, że hr. Kisielów oznajmił, iż podana przez 
Indćpendance belge w ia d o m o ś ć  o zwołaniu konfe- 
rencyi dyplomatów w Petersburgu jest mylna (?)

T u r y n  15 maja. Opimone’ ogłasza pierwszy 
wykaz podpisów na składkę dla dobra niepodle­
głości Włooh. .

P a r y ż  16 maja. L  Opinion m tto n a le  zapowiada, 
że otwiera subskr/poye na rzeoz niepodległości 
włoskiej.

P a r y ż  16 maja. LOptnton nationale mówi: 
W  skutku ztwez vaaia ministeryalnego, zaprzesta­
jemy zupełnie ogłaszać składek dla Garibaldego.

L o n d y n  17 maja. Dzisiejszy Morning Post za- 
m’euoza depeszę paryską, która mówi; Położe­
nie rzeozy jest zawikłane, alb owi.im korpus Ga­
ribaldego na drodze da Neapolu, przeszedł grani­
ce państwa rzymskiego.

M e d y o l a n  14go maja. G yardy* narodowa 
z Gorla sohwyUła w nooy 10go bandę rozbój ni 
ków z ośmiu ludzi złożoną. Dziś wyruszył pier­
wszy pułk grenadyerów do Toskanii; dragi wy- 
ohodzi jutro, inne także oddziały tutejszej załogi 
otrzymały roskaz trzymania się w gołowośoi.

M e d y o l a n  15 maja. Partya klerykalna w Ge­
nui przesłała Papieżowi adres przywiązania opa­
trzony 12,000 podpisami. Perseceranza donosi, że 
Orsini wysiadł na ląd w Syoylii między Messyną 
a Palerm o pod S. Stefano z 500 mniej więcej wy­
chodźcami włoskimi. Dziennik Movimento ogłasza 
list G aribaldego do tow arzystw a żeglugi parowej 
Rttbattino, usprawiedliwiając eią , te  zabrał parow- 
oe towarzystw;*, bez w iodzytakża rządu.

pobierane

Wieczorne dzienniki donoszą, że książę G or- 
czakow nietylko zebrał posłów oboyoh mocarstw 
w Petersburga (prócz tureokiego) z powodu spra­
wy wschodniój, ale nadto wystósował do mo- 
oarstw które podpisiły traktat paryzki, memo- 
ry a ł, aby wyłożyć stan rzeozy i sprawę chrześoian 
na Wsohodtie, jakoteż niewykonanie zobowiązań 
ze strony Porty. Cesarz niemoże zostać dłużój 
obojętnym widzem położenia* W  skutek czego wy­
słano reklamacyę do Porty  za chrześcianami w du­
chu, jaki przewodniczył polityce ro sy jsk ą  przed 
wojną wsohodnią. Chodzą również pogłoski, że 
Bosy a zbiera w Mikołajowie znaozną liczbę stat­
ków parowych kupieokich.

Z Bononii donoszą pod d. 13 bm. Tego rana 
prowikary aroybisknp Msgr Ratta został areszto­
wany i  powieziony do Alessandryi. Oskarż»ją go, 
że z .kazał proboszczom śpiewać Te Deum pod­
czas obchodu konstytuoyi. Sprowadzono księży 
z sąsiednich prowincyj dla odprawiania nabożeń­
stwa. Mówią, że także kardynał Yannioelli w Fer- 
rarze został aresztowany. — Kiedy Garibaldi pod­
sunął się pod brzegi państw* rzymskiego, LamO- 
rio óre wysłał wojsko ku granioy Romanii, o ozem 
dowiedziawszy się rząd piemoncki, posłał natych­
miast wojsko z Liworna i Florencyi do Romanii 
;to wyjaśnia podaną z Florencyi wiadomość o we­
zwaniu telegrafem wojsk na granicę Romani’. R. Cz.)

Z Palermo donoszą 13go: A gitacra w mieście 
i w okolioy nie uśmierzona jeszcze. Dziś w pięoiu 
kośoicłaoh miejskich przy wyjściu ze mszy, dały 
się słyszeć krzyki: niech żyje N. Panna niepoka­
lana! Niech żyją Włochy! niech żyja wolność! 
Zbiegowiska odbyły się w wieczór na przechadz­
kach , około 10,000 osób wzięło w nich udział. 
Policy* nie mogąc ludu rozpędzić, dała ognia; 
trzy osoby zabito, a 10 raniono. Aresztowano wie­
le osób. ,  , ,

Z Neapolu listy do 12go dochidtące, podają 
mniój więoój podobne wiadomości. Gubernator 
książę Casteloioala zabronił nosić broń w Syoylii 
z powodu przelewu krwi i gwałtów jakich się 
dopuszozano w Cennica, P etra lia , Sottana, Cao- 
oomo, Yioari i Partioella.

Król Neapolitański wraz z rodziną udał się 12go 
do Portici.

Izb a  wyższa badeńska oświadozyła się podobnie 
jak poprzednio Izba niższa przeciw konkordatowi 
przez rząd zawartemu, przemawiająo, aby tę spra­
wą na drodze ustawodawozej traktować. Uohwała

. . .  > . którój jest bohaterem. i..*™ p .- .—j r  •> - - *
J E 2 I L  l i e c byio rząd o w i p iem o n ck iem u  użyć U  w  ™ da si« 0,10 P ^ n *  *  w ko-

„ T r u d n o  w ięc przedstawiającego 4ciele św- Anny 0 god»>0ój pośczasmssy Hasshngera. Późnić!
p rzy m u su  WZgięuc pnadstawienie na cela dobroczynne,
ta k  w ie lk ą  s iłę  lu d o w ą  i

W W J  energie ’de osteteranjeh g ran ie ,b jlb j m t.
tój szkodliwym niż użytecznym, m óg łb y  w  Wio- 
szeeh wzniecić niebezpieczną r 1 ni®

wywoływać daleko jest polity0*® Ł  • N ,
„Włochy p rzesz ły  w ie lk ie  • l '.------- *-

WOŚci połączone pod berłem Piemontu Z O są  je- I Ciwieństwie * krytykami warszawskiemi, które pod niebiosa wy
szcze sp o jo n e  Z sobą. A sym ilacya wszystkich ty ch  nosity ten utwór, nieszczędząc argumentów brńnych jak zwy- 
sp rzeczn y ch  in te re só w  jest dziełem , .k tó r*L^ m * ? a  | “ e > z bezdennćj beczki

— We wtorek przedstawiano oryginalną trajedyą: „List Że­
lazny* napisaną przez Małeckiego. Tyle o niój narozprawiano, że 
coby się rzekło o jćj treści, wadach, zaletach , niebylohy nowością, 
tembardzićj gdy w epoce swego ukazania się dostatecznie w na­
szym dzienniku rozebraną została. Wprawdzie rozbiór ten od­
słaniając mocne niedostatki, a szczególniój brak tym olu  drama­
tycznego, i nieznajomość tajemnic lndzkiego serca, stanął w prze-

w którym zńówi: Jeżeli was naród mewynagro- 
dzi za zabrane statki, to ja  użyję pieniędzy otrzy­
manych na milion b r oni i z nioh w*s zapłacę.

P a r y ż  16 maja. Doniesienia z Florenoyi mJ 
wią, że załoga została wezwaną telegrafem na gra- 
nioę, a gwardya narodowa powołaną jest do od­
bywani* służby. D śje się tam objawiać pewna a- 
gitacya i ełyohać liozne głosy: „uieoh żyje F erdy­
nand, nieoh żyje Leopold!“ Duohowieństwo F lo 
renoyi wzbraniało się śpiewać na we. wania iządu 
Te Deum podczas obchodu konstytuoyi. Rząd mi­
mo tego oporu każe odśpiewać Te Deum 

P a r y ż  16 maja. Ca Patrie donosi: Telegraf 
przywiózł witdomośoi z W łooh południowych. 
W yprawa Garibaldego wywołał* powstanie w ca­
łój Syoylii. Tylko tw: rdze Messyna i Palermo są 
w rę ,u wojska. W  Kalabryi wybuchło również 
powstanie. Trzecie powstanie z tsmtemi w związ- 

wybuohło w Abruzzaoh.
frazesów estetycznych.. _ . ------ — j ogólników

CZUIU 1 bezpieczeństwa, namiętności IZapewne i opinia zwykłych czytelników pozostała niezdecydopi8CXoUSlWa, Ualllię411 nioiTPTflÓaia I
każdego błędu, Z każdego nieszczęsna. Iwaną ani na jedną ani na dragą stronę , raczdj zachowała się 

W  razie podobnym rozsądek rządów | bl0rnie- Tymczasem przyszła na „List Żelazny* kolćj ostatnićj
korzystać
▼Y l a t l O  u u u v m u j u i  i  i  .  -   r - j  ~ » ---------------------  -  **

wnemi u s tąp ien iam i oddalać n iebezp ioczeńsi n o - 1 próby: przedstawienie na scenie. S ą d  publiczności jedynym jest, 
WVCh rewolncyj. , l a  ̂ ro*8tr*ygał, ozy dramat wart co lub nie. Wprawdzie nie-

Powtarzamy więc, Że Garibaldi sam jeden na- I  można się nań powoływać w rzeczach wymagających głębszego 
leży do dzieła ja k ie  przedsięwziął. Jest on C t i o w i e - j znawstwa co do planu i innych tajemnic sztuki, lecz W zakre- 
kiem własnój inieyatywy; Piemont się go ladzWoh uczuć, to nieodwołalny, bo najtrafniejszy sędzia,
i na brzeg O. Sycylii nie poniesie ch o rąg w i rzą , |  osy przyrodzone serca, krzyki namiętności i sumienia, te li- 

s tro n n ic tw a . J .  l i 617 POW8Z6chnego alfabetu ludzkości, tworzą prawdziwy rdzeń

ku aoatająoa wybuchło w Abruzzaon. rogłOSKi e .^ ^  ^  „  , ł 0 wem coraz groźuiej-
krążą, ż e  flot* francuska popłynie do Neapolu a ly  P J a  wyaŁępowulia p o b ity ch  w Turcy; ludów 
bronić mieszkających poruszanych dwoma najdzielniejszemi dźwigniami:

U  maj*. W edług domes eń otrxyma- P^. . Q̂uodowoio; J  obok ^ g o  położeniu mo-
igta, ^ ^ s t w i e  papwsktm]I roboty p- I g J  iskiob- D Ut 9 ^  zdziwfl* Bikog0

Załoga 
bio 2000,
śórągniętycE ^m^a /taliana donosi, *e ^ u i0ktn,0 P 'l°  jreno^m ocarfltw  w0 s” *łi ^ ^ 8^cdniój^D̂ e^dziw i 
Łtai n a  czele tyoh band powetańozych, które są \ &̂ e i  n , d e B z ł ł  dzisiaj * Carogrodu przez T ryeit

leCZNi'e Tal'eiT  °j ednak zostawać W błędzie co do i dramatycznego dzieła; one to, a nie fikeya, Choćby najbardziój 
myśli naszój. Jeżeli przedsięwzięcie Garibaldego gs™ 8 °“ phk°Wana i wyszukana, budzą istotny interes. Gdy tedy 
i potępia uczucie publiczne Europy, opinia sn* rzą _y |Pn lcznoś<< słucha bez uwagi, niecierpliwi

interes,
. potępia uczucie pumiczne Łuropy, opinia owi **■*-- 1\  «ucna bez uwagi, niecierpliwi W  długością scen,
nie mogą się łudzić względem istotnego położenia I Zimna dla bohaterów i heroin— dowód, ie dramat nieudał Się, 
O. Sycylii. I Û a ’ ®a^niejsze, przed kilkoma la<y naP*8ane adanie

„Położenie to jest nader krytyczne, a to do t e - l01182® 0 „Liście żelaznym* możemy z większem jeszcze prze- 
Stopnia, że pomyślny skutek owego zamachu, I ̂ W1* czen>em poprzeć po wtorkowój repre*entacyi, która 

nikogoby nie zadziwił. Obecny monarcha neapoli-1 nowych ni®odkryła „aiet, a dawnych niedostatków usunąć nie- 
tański wstępuje na nieszczęście w ślady swego po- mogła. Zapewne lep8za gr^ świetniejsze przybory i dekoracye 
przednika. Fo Śmierci ojca miał Franciszek II. wy- zajęłyby oko, ale moralnego interesu niestworzą, gdzie go niema, 
borną sposobność pojednania się Z duchem wło- lub gdzie patrzący, czuje oburzenie się od początku do końca 
skim, zaniedbał to jednak uczynić. Ubolewamy nad i na głupstwo pr08t6j baby> łatwe do n, nttięcia, które dziwną 
tćrn szczerze, gdyż uważalibyśmy zachwianie tronu fatalnością przybrało Olbrzymie rozmiary i potargało byt naj 
jego, jako Zgubną kompllkacyę dla Włoch i Europy. Lewinniejszych istot. Ktoś wychodząc z teatru zrobił dowcipną 

Polityka francuska me chce osłabiać dynsstyj, L w a g ę ie  »List żelazny. je,t dobrą nauką di* “>tttek zrodz°-
— —— — - Bl *  — - * • •  ■ • • • * • •  r  •  J a  / I f f  1 a  a .i jeżeli wpływ swój wywiera na zewnątrz to dla 

tego, aby królów pojednać z ladami. To chciała 
uczynić w Parmie, w Modonie, w Toikanii, w R o­
manii, a jeżeli jej się mepowiodło, h is to ry *  orze-

,List
Inych W niskićj kondyeyi, się do dzieci.aby nieprzyznawały 
które los wyniósł do wielkich godności... Tego niemoralnego
celu aator bynajfflniój niemiał na myśU; w “ń® tylk° ehyblł 
że greckie fatum chciał w nowożytny dramat przeszczepić. -  
Wczoraj dawano po raz drugi „Rodzinę Żydowską*. Sztuka 
ta dobra na dnie świąteczne, bo mele w nićj ruchu,

--■> K— ........................... ...... p . r i h .M  --------- i f e k to w y e h . Publiczność, jąkam y już m ó w il i ,  zawsze wolałaby
przewidując skutku wyprawy tiariDSldego, nieprzy-14obre komedye lub wodewile, na czem zyskałaby i trupa ma- 
pusiczamy atoli W ewentualności tego położenia, L cft kilka artystek prawdziwie zdolnych do ról komicznych lub 
żywiołów europejskiego zakłócenia pokoju. halonowych, których od jakiegoś czasu wcale niewidujemy na

„Wskazują na rękę Anglu, wyciągniętą ku Sy- scenie. Szkoda-bo jeżeli niewystępuja, talent się ich niekBztał- 
Cyfił. Wszystkie wielkie ludy mają zapewne swe ci; zresztą przyjemnlój jest patrzeć ua z lollnośo! rozwijające sl ’

kła już czyja w tóm wina,
„Ńiemożemy taić przed sobą, jak przykrćm jest 

dziś położenie rządu neapohtanskiego. Lecz nie

wszystkie prawie dzienniki. Nie tylko się 
nie dziwimy, lecz odnowienie się tój sprawy przed­
stawialiśmy jako nieuchronną konieczność już 
w ohwili zawaroia w 1855 r. pokoju paryzkiego, 
który jój niezwiązał, i przedstawialiśmy to nastę­
pnie ile razy przez pięć lat o stanie rzeozy w T a r­
cyi mówić nam przychodziło, wskazywać rozkład 
tego państwa, kolejno występujące spory to reli­
gijne między chrześcianami domagającymi się ró ­
wnouprawnienia a Turkam i, to narodowe między 
podbitemi Słowianami i Grekami a Tarkami. Bli­
skość odnowienia się tój sprawy widoozną była 
w ostatnich ozasaoh dla każdeg ) kto się przypa­
trzył wzrastsjąoemn zamętowi w tóm państwie, 
sprzysiężenhm w samym muzułmańskim świeoie, 
stsroiom Porty z C zarnogórą, powstaniom sło­
wiańskim w Bośnii i Hercegowinie, greokiemu na 
Kreoie, zajśoiom P orty  zMołdawo-Wołoszo*y*ną,

Pogłoski J gfoiuenau jój sporowi z Serbią coraz bliższemu

T u r y n
nyoh z Perugia, p » u » w w  ~ - „nroneiskiob D la te e o  nie zaziwu* Bj|
koło odbudowam* twierdzy Paobno, idą .  j  o  g o t o w a n i u  s i ę  P erty  do ostateoznój
Z a ło e a  tameczna wynosi 1500 ludzi,^załoga w Gub-} 7 : « .  iój wojsk w Ru.

Sądzą, że 7 do 8000 ludzi będzie tu

panami okolio Palerma.

o zażądaniu przez Rosyę konfe- 
j sprawi* wsohodniój; nie dziwi 

„ .  .W.I TT dzisiaj z Carogrodu przez Tryest 
wiadomość w listaob * 12g° U ,  iż przybywa^T u r y n  14 m ija. Wczorajszy obchód k n9t y t u W . a a o m o c w  u s i a c , ^

i, któremu deszcz po części pwęstkodził . nosił g *  J  t i  notę w którój Francy* żąda 
/raźną cechę wojskowej uroczystości. Pierwszy ^ u onani/ w»ranka traktatu paryzkiego tj. prze- 

wystąpił nowy pułk gidów, tudzież nowy h.ttihumajonu zapewniającego
irow z Plaonnoyi. Eskadra sardyńaka stała 9go P . . r<4wnouprawnienie chrześcianom. Lii

prze- 
swo-

w Ibody i równouprawnienie chrześcianom. Liśty_te 
z 12go t .  m. donoszą także , o w y p r a w i e n i u  z Ca-

® • L.MUwi n a a n m  1   i  i  • i  * — a 1

następnie miała popły
r . i s « ,  ; by

T u r y n  16 maja. F lota sardyńska otrzymała I mocnienia korpusu stojącego w Albanii i w H er-
roskaz skoncentrowania się na wszelki przypadek, 

M a r s y l i a  16 maj*. Statok psrowy „Syrie

sto jącego____
" “ 0win'e ! 0 °dkryoiu w Lami sprzysię*6.®1* gre-
SŁgO- Sl » * "  H . tpłynąc koło Marsali w zeszłą niedzielę (l3 g o ),Jdhl^ ty0hlistów , o stanowczy krok naprzód: B 0I_ 

widział czerwona chorągiew n«w;ewająeą nad mia-j rowfe oburzeni, iak wiemy, na wyższe swe du- 
stem. Parowiec „L’ltalie* miał wiadomość że z Bo- j chowieństwo z Greków złożone a rgrectyć ich usi-

że 5,000 ludzi- jłująo®. szczególniój na ", " ™ ’wczoraj wsiadło na p0 knku b M8kuteoznych krokac*, o których p .er-
arohat oarogrodzki,nenii była depesza, która donos',

opuściło śoiesznie M ediolan i wc     U5IB1VUWU,„ ,„ U. -  . -
okręty w Genui. Wysyłkę tę przypisują ruchowi jw^  d łli t0f«* prośbę tysiącami pod-
jenerała Lamoricifere ku granięj[ Romami. pisów opatrzoną, o  zupełne oddzielenie się o dko-

M o n a o h i u m  1 6  maja. D z» B}eJ 8* »  fjette M & nc  • L cj 0 j, ffT eokj e f f0  i  utworzenie kośoioła bołgarskie- 
Ztg twierdzi, że Rosy* żałożyła w Turyme sta-i C10«  grectaego
n o w o r a  protMtaoyę przeciw wszelkim zamachom
na królestwo Obojga Syoybi- 

B o n  o n i*  15 maj*. Kardynał Viale P rela

UmB e  r n  15 maja. G a z .  de Lausame donosi * pe­
wnego źródła, że Francy* *e wzj^ę,Jn . n.alj we- . 
styę sabaudzką nadzwyozajne kroki przedsiębierze j 
w twierdzy granioznej Bousses.

H a n o w e r  16 maja. Traktat angielsko-hano-

go. Z prowincyj donoszą iż
na Libanie bliskie.^znów jest starcie między D ra­
żami a Mtronitsm'*

W edług wiadomości z Aten z lOgo t. m.t po­
seł f r a n c u s k i  Lav»Uette jadący z Paryża do Ca- 
rogrodo, przybył w dniu tym do At«n, a l ig o  
t. m. miał odjechać do stolicy tureokiój.

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS h Soboty 19 Maja I8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie austryaokićj).

K r a b ó w  18 maj*.

Banknoty polskie *a 100 s ir .  6 ®w.. . .
Babla obrąezkowo ***“• ..........................
T alary  praskie *a 160 r t r .  zow. , . .
Srebro nowe. • • •  ...............................
Półlm peryaly  r ° , yJ8k'e ...............................
Napoleondory *0-fT.........................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................

„ austryaokle..........................................
L isty  sastawne gslioyjsklo ■ kuponami. .
O b lig a te  indemn. z kuponami.....................
Pożyozka narodowa i  r . 1864 ...................
Akoyo kolei (ąlicyja. sa  sztukę be* dywid, 
Listy sastawne polskie z kuponam i. . .

złp

złr,

■ » 
złp.

W i e d e ń  18 m aja (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń .......................................
Hamburg 100 M a rk ó w ................................
Londy* 10 Ł ....................................................
£ « 7 «  1 0 0  f r a n k ó w .....................................
D,ń » ł ...............................................
• ' / . M e t a l i k i ..................................................

» M d» walnie a a itr . . . . . . .
44 •/ 
i*/
•  .  . • • • • • • • • • • •
Losy ■ roku 1 8 3 4 .........................................

a „ 1839 .........................................
,  ,  1864 .........................................

PośtojA* narodowa.......................................
Obligacje Indemn. galle...................................
Akoyo b an k o w e..............................................

,  kolei p ó fn o o n d j................................ ...
,  kredytu rn o h o m e g o ....................... ...
„ kolei fraoousko-austryaokiój . .

L w ó w  14 maja.
Dnkat h o len d e rsk i.........................................

a austryaeki
Półlm peryał r o s y j s k i ................................
Rubel r o s y j s k i ..............................................
T alar p r u s k i ..................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ................................
L isty  sastawne galle. bes kupon. . . . .
Oblig. indemn. bes kupon................................
Podyoska narodowa bes knpon......................

W n r s i a w a  14 maja
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obllgi s k a r b o w e ................................

kupon ............................
Listy sastawne HI okresu . . . .

kupon ...........................

rubli 
• s

rubli

W r o c l a w  16 maja. 
Banknoty .nstryaek ie  w mon. nowdj .
Polskie bilety bankow e....................... ...

,  listy s a s ta w n e ...........................
Posnaóskie listy sastawne 4% . . ,

.  »*•/. • • • 
k rak .-sz ląsk ...................................Oblig?

żądają płacą
343 337

1 0 8
T4J 74

134 132}
10 94 1 0  82
10 78 1 0  6 6

6  30 6  24
6  38 6  30

8 7 } - 8 6 } —
TI 50 70 50
78 — 77 —
134 123
1 0 1 } 1 0 0 }

s ł r . c.
114 75
1 0 0 75
134 —

63 90
6 38}

6 8 26
64 76
61 50
6 6 —

134 50
97 50
78 __

71 —
860 __

1980 —

181 _
267 —

6  36 * 30
6  29 6  33

10 90 10 75
3 1 1 3 8
3 3 1 98

84 93 84 40
71 98 71 32
79 33 78 48

•3  17 

14 93

88} 
100} 
911

52 84

14 90
— 23}

98 i

P o o lą g l o so b o w e  a *  k o le jn o h  ie tn s n y o h .

O dchodzą
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 ran o ; 3. 45 po polad. =  
do Ostrawy (pr.Bogamin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
ran o,~do Przeworska 10.30 rano,—do 
Wieliczki 11. raao. 

x Wiednia do Krakowa 7 raao; 8. 30 wieczór.
■ Ostrawy do Krakowa U  rano. 
z  Granicy do Szczakotoy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
i  Szczakowo de Granicy 10. 15 raso; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południami Prze­

worska 9 rano.
Przychodzą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wioczónm 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 16 do 18 Maja.
HOTKL POLLKRA. Hr. Bobrowski Ignaoy w laś. dóbr, Hr. 

Ssembek W |, j .  0 v. % Pnremby. T lpperdtserf b*r. Aleks. pryw. 
* ? ” *"*• Dobruoki Edward k ntrolor, M asses Prane. insp.

, * 0  i * ko* y ' Ziemer Perdyn. kup. s  Bochni. Soherak 
Jósef, »ohrott W ilhelm, B ercdorf Alojsy, Eder Prano., K8 -  
■óng Józer, W»u Mauer R ., Perdan Eron, Scholler Jó ­
zef* Hlrso Wojciech, Hamburger Rudolf, Hlawaoiek Józef 
kupcy z Berna Antoni g arbsrs s  synem s Prus. 
Grzybowe* i alia właó. dóbr, Morts Jan  urn. s  Wadowie. 
Km ita W ojo e o . s Królestwa. B araciow a Ludwik wI. dóbr 
se  Lwowa. “  *kl J»n n r ł  Kolei s  W iednia. Ewes K a ­
rol kapitał- * /  Dorweiler Kleiner kup. s  Possania.
P rankel Szymon «aw .  3h, Mnow,

W yjeeh a U : W J  > W italis w ł- dóbr, Morts Jan  nrs. 
do W adowie. .W llh ®‘“ ,_ j  ®'*®lóski właó. dóbr do W iednia. 
D ib tń .k i L n b i n  naosein. ao O łogoWa B iałobrseski S tan isław  
w ł. dóbr do Gajmy1, ? * J*»rol labr. do Berna. Dąb-
esań tk i Jó se f  ob. do . '  k ra k o w sk i Ignaoy obyw. do 
Królestwa. M eltfur br- Ą- ” *«»• po, * adjutantem do W ie­
dnia. Paris B. pułk . do eiachy M ichał podpor. do

P rH 0T E L  ROSYJSKI. A lfred B o g u . , , ,  ^  (  R lem [m U  
Aleksander T rsciński, Antoni N ki oh., Ludwik Kwia­
tkowski, Jó ssf  Słom ski apt. ■ W i, *_,A'«k8 ander Dron- 
rille  guw erner s Paryż* Ludwik* ,4 *k» ob. s  Possa­
nia. W acław  Baosyó.ki adjunkt powiat * Basowa. Ignaoy 
G ratser, Dawid Sohlesinger kup. 1 0  8 1  Maurycy P ren -
■el w ł. m łynów s Prus. . . .

W yjechali:And:zój Piotrowski w ł. dóbr, A eSsanóer Trsciń­
ski ob. do Królestwa. Aleksander DronviHe g  wer. do R0 sy|. 
Ludwika W ilczyńska ob. do Prsew orskn. W iktor l,r . S ła_ 
rseński właóc. dóbr do W iednia. Ł

HOTHL DRKZOKŃ8 KI Prano. S aw ary  ob. * ,7 w »**wy. 
Roman Saorsteit w ł. dóbr s  Źytomira*. Antoni Uosdowica 
w ł.  dóbr s Rakszawy. W łodslm iers Bobrownickl **■ żóbr ze 
S tsrom isłoia. Feliks Dolańskl w ł. dóbr s Grembow*. Henryk 
Brodski, Jan  Radwan Kunassowski w ł. dóbr s  Tarnów*. Kor­
nel h r. Golejewskl wlaóo. dóbr s żona s  Częstoohowy. «** 
B krsyński dóbr a żona * Dembrow*.

W yjechali: Antoni Gosdowlez, Peliks Dolański, Kornel hr. 
Golejewskl s  żoną w ł. dóbr do W iednia. Blumenfeldowa F ry ­

deryka, Rosalia Dansiger iony  kupców doM yslowio- podwi­
ną B ron ikow ska ob. do Królestwa. Roman S z e rs te d t w ł. dóbr

d°HOTKL SASKI. Stanisław  Jasiń sk i. Antoni Borkowski 
s  desa, W incenty Piątkowski, Józef Rudskl, Edmund Zsgór 
ski a żoną w ł. dóbr a Królestwa. Jen  Stefan M ajewski o. k. 
adjunkt n Ja s ł* . Maurycy bar. Brunicki w ł. dóbr * familią 
s  Pisarsowój. Mareelli Terlecki właó. dóbr * fam- * Liesza- 
csyna. P io tr Remiszewski ob. s Jasielskiego.

W y je c h a l i :  M ary. S ław ińska w łaó. dóbr a c ó r k ą  do F ry ­
drychowie. Prano. Ludwinowski ajent handlowy do Ssaw iny. 
Marceli Terlecki wł. dóbr do C iessacsyna. Stanisław^ Ja siń ­
ski, Józef Rudzki wł. dóbr do Królestwa. Tadeuss Lipowski 
w ł. dóbr do Lubczy. Stefan Majewski ok. sdjunkt do Ja s ła .

HOTEL POLUBI. Seweryn Tański w łaóc. dóbr * 
Aleksander Rakowieoki w ł. dóbr z Grodna. Józef Dąbrówek 
ob. s  żoną * Przeworska. Karol Zebrowski obyw. z G alicji. 
Justyn i Konsłasty Pomezańscy ob. z Wiednia. E rnest W ło ­
darz komis, handl. z Kent. M iehał Mrozowieoki w ł. dóbr ze 
Lwowa. Prano. Broitkopf kup. s  Graniey. P . W . Breitlung 
kup. s  Drezna. Ignaoy Matuszewski fabr. s  Rosyi.

JAZDYP L A N
I pociągów osobowych na ck*uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

D^^Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.~^ f

r e n i n  i i S B i v i .  (atl-M)
• K r a k o w a  d o  P r i e w o r s k a

U S S R O L O C r .

Na dniu 8  msj* r. b. sakońezył doczesne życie w sw ych 
dziedzloznyoh dobrach Malko wice w Królestwie Polskiom po­
łożonych K a r o l  M a je w sk i,  urodzony w r. 179T z To­
m asza I Prauoiszkl Majewskich. Cichem i skromnem było ży­
cie nieboszczyka, uprawiając obyczajem strych przodków ro -  
dsinną ziemię, którą nad wszystko koohał, pracą zam iłow a­
niem i w ytrw ałością, z as łu ży ł sobie na imię prawego oby­
watela i słynnego gospodarza. Do wielu cnót obywatzlskloh 
I uczynności sąsiedskiój, od którój s i j  nigdy nie wym awiał, 
łą c z y ł  w sobie silny charak ter i nleogiętoóó duszy, którą 
wszystkie przeszkody zwalczać i wżród przeoiwnośoi saw sse 
spokojny um ysł I pogodne osoło pachow»ó um iał. Koohany 
od swych wieśniaków, k tórych b y ł raozój ojcem a  nie pa­
nem, którym  w kałdym  rasie  nigdy opieki i pomooy nic od­
m aw iał, dopełuiał to tak  trudne w dzisiejszych osasach za­
danie prowadzeni* ]Bdu wiejskiego z wielkim taktem  i um iar­
kowaniem.

Smleró ta  przejęła wielką boleścią jedynego syna, którego 
po swym kraju najwięoój ukochał i s ta ła  się powodem po­
wszechnego żalu dla krew nych, p rzyjació ł, sąsiadów i ludu 
wiejskiego, którym ta stra ta  dotkliwe ozuć się dała. — Po­
kój Jego popiołom I

I  a  8 e  r  a  t  f i
w  KSIĘGARNI

m z n u  w i e h a
W  KRAKOWIE

[••o] jest do nabycia:

Monety dawnej Polski
jakoteż prowincyj i atiast do niej niegdy na­
leżących, z trzech ostatnich wieków, zebrane 
uporządkowane i z przywiedzeniem źródeł

h is to r y c z n y c h , o p isa n e  p r z e z  
I g n a o e g o  Z a g ó r s k i o g o ,

z 60 na kamieniu rytemi tablicami. 
Wydane przez Edwarda barona Rastawieckiego. 

Cena egzemplarza złr . 1 0  w. a.

™  CENNIK NASION »
znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż

ztr. kr. 
— 80 
— 80
— 50 

1  —
— 50 

1 —

ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego.

I l lic a  S z e w sk a  Nr. 335/6.
(Cena w monecie nowój czyli walucie austryackiój).

garniec

Baraki pastew ne mląszane, Wielkie, w połowie nad zie­
mią rosnące, pól-korca zlr. g a  kr. S O .....................

Rajgras angielski (lolium perenne) pól-korca d r. 1 1  .
R ajgras francuski (arena elatior) pól-korca zlr. V . . 
Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pól-korca zlr. 1 5  . 
Siporek (spergula arrensis) pól-korca złr. G . . . . 
H u k n r u d z a  m i ie r y I r* .r , , 1̂ (Koński ząb) . • 
Koniczyna biała i czerwona wedłng cen targowych.

Nasiona i  produkcyi K leezy-górnej.

Mieszanka Nr. I na grunta lichsze, meca czyli pól-korca 4 
Mieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe . 5 —
Mięszanka Nr. Ill na grunta miemój dobroci . . . .  7 —
Mięszanka Nr. 1Y na grunta d o b r e ................................. 9 -
Mięszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby najlepszój .1 2  —
Tomka wonna (anthoxanthnm odoratum)....................32 —
Miodowa traw a (holcus lanatus) na najlichsze grunta . 3 50
Stokłosa Wysoka k letecka (bromns cletensis) najwy­

datniejsza w siano na grunta miernćj dobroci • . • 5 —
Stokłosa m iękka (bromns molhs) na dobre grunta . . 8 —
Mietliczka pospolita (agrestis vulgaris) na najlichsze

g ru n ta .......................................... * ..................................   —
Kostrzewa łąkow a (festuca pratensis) na grunta mierne 8 —
Kostrzewa czerwona (festuca mbra) dtt0 8 _
Kostrzewa owcza (festuca ovina) na naj,lab8Ze grunta 12 —
Manna (Gluceria fluitans) na m o cza ry ........................16 —
Mohar (panicnm germanicum) rodzaj prosa na ugory i

przyłogi nie bardzo wynędzniało •    —
JR ^Pow ylszo nasiona w mniejszój lloioi nad garniec nie 

s p r z e d a j ą  się.
'W razie przesyłki za opAk ®T Anle dodaje się przy 
każdym garcu po k r. 6 wal. anstr. — od ćwierci 

kr. 30; od pół-korca k r. 50, a od korca kr. 90 wal. anstr. 
•Listy przyjmują się tylko f ra n k o w a n e .

Do pomocy przy zarządzie jedną wsią posznknje sie
e k o n o m a

besżeaaege 1 bezdzietnego, #  wlejeklem gospodarstwem do­
brze obeznanego, a  prsytem  niewiele wymagająoego. Bliżssój 
wiadomożel saelegnąó można osobiście u właśoioiela, albo li­
stami frankowanymi w Niewiarowie, osł. p. Gdów. ( 4 7 9 )

K r a k o w a
Pooiąf niieHCftny N. 4Pociąf mieagapv N. o 

P rzyjazd I I  Odjazd

Pociąg osobowy N 1 Pooiąg m obowy N. t

Przyjasd  U OdjazdStu cya PrzyjazdP rsy jasd  Odjazd

G. I M.O. M. G. I M. G. |M . G .! M.O. I M.
Kraków . 
Bierzanów. . 
Podłężc 
K ła j:
Bochnio. . 
S łotw ina 
Bogumlłowiee
Tarnów. . • 
C zaru* . 
Dębica 
Ropesyee 
Sędziszów 
Trzciana . . 
Rzeszów.
Łańcut.
Przeworsk.

Przeworsk .
Łańcut 
Rzeszów . 
Trzoiana 
Sędziszów 
Roposyce
Dębie*
Czarna . .
Tarnów
Bogumiłowioe 
Słotwina . 
Boehnla . . . 
K ła j . .  . 
Podłęże 
Bierzanów 
Kraków . .

przed połprzed poł. r a n o

po połud.

po poł. w leci" 'Po połed

_ K r a k o w a  
do W l e l U s k '

z W l e l l s s h l  
do K r a k o w a

z W i e l i c z k i  
do H l e p o ł o m l a

z N i e p o ł o m i c  
do W l c l l ł i k l

Pooląg mieszany Nr. i r Poo. miesz. Nr. 19oo. miesi.

Wieliczka Wieliczka
Bierzanów
Kraków

Kraków. epołomlce 
Podłęże 
Bierzanów
Wieliczka

leasór
Bierzanów 
Podłęże
Ilepołemlse

D o b r a  K R A S N E
w cyrkule Rzeszowskim,

prsy  kolei żelasnój i p rsy  trakcie W iedeńskim położone, są 
z wolnćj ręki do a p r a e d a n i a  lub do w y d z i e r ż a w i e ­

n i a  s budynkami i lasem. (4 8 8 -1 -3 )
wiadomość o warunkach modna otriym aó w K r a ­

k o w i e  pray placu Saoaepańakim w domu pod Li. 390, lab 
w B t a r o m l c ń c ł a  P«**y RsoBiowie pod lit. a .

Zarząd ekonomiczny Państwa RYGLIC potrzebuje od?ś. Jana rb.

Pisarza Prowentowego,
besżetnego, posiadającego i język  niemiecki. Bsokająoy tój po- 
sądy, ma się wykazać świadectwem uzdolniającem w tym za­
wodzie w listach frankowanyoh do R y g l i c  peczta Toohów. 
To samo miejsce mieć może O G l t O D N I R .  (4 7 8 -1 -3 )

W  OGRODZIE S T R Z E L E C K IE
są dwa Pokoje wraz z Balkonem

do wynajęci*.
Również dostać można w każdym ezssie świeżych s z p a ­

r a g ó w  i k a r a t l o ł ń w  gotowanych, smacznie przyrzą­
dzonych- (484-1-3)"

F O L W A R K
w cyrkule T a r n o w s k i m ,  jtół mili od W i­
s ły  położony, blisko traktu głównego nad­

wiślańskiego,
ma praestrzeni podług pomiaru nowego 153 morgów pola or­
nego, 18 morgów łąk , 43 morgów pastwisk, 10 morgów lasu, 
stoduła, sspiohlerz 1 jedna stajnia nowe, reszta budynków 
w dobrym jeszoze st*nie, je s t do sprzedania lub na zamianę 
za dom w jednem ze stołecznych jub cyrkularnych miast pier­
wszego rsędu Ga!ioyi, a  wreszeie na ssmianę sa  kaw ałek 
ziemi w górach, gdsie jes t las i woda.

Bliższą wiadomość udzieli W ny. S t o j a ł o w s k l , adwokat 
w Tarnowie. (4 8 9 -1 -3 )

[476] Ogłoszenie. (3)

Dnia 11 M«|a r. b, z g u b f O l lO  w Krakowie

P U G I L A R E S ,
w którym *najdowały się pieniądze 3 0 2  złr. 
wal. austr., także około 9 0  rubli ros., karta 
legitymacyjna z Królestwa Polskiego do G a- 
licyi i prywatne pokwitow nie na ilość 2 0 0  

złr. wal. austr.
JP O ^ U p rsss*  się rzetelnego znalazcę, * b , r , 0*y ł te przed­

mioty oddać w Krakowie p»ou Adwokatowi W i t s k i e m u  
w Rynku głównym, któren jest upoważnionym do odebrania 
a nawet i nagrodzenia żądającemu zapłacenia.

Jarmark w Dąbrowy na konie
zacznie się dnia 21 trw a^ b ę d s ie dni 5 . Pozamawiane
liczne stajnie, jak  nieronićj *»pytywani* ciągłe tak a W ęgier 
jakotóż s Polski o d*ieó J»r“ »rku, każą wnosić, że jarm ark  
ten tak dla kupująoyoh j*k  dla sprzedających korzystnie wy­
padnie. -  Dąbrowa 9go "»J»  I860. ł  1 ( 4 6 5 - ^

W TRUSKAWCU
w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicą ze zbfcvviennej skuteczności wód

swoich, bfdą otwarte tego rojiu
d n i a  a o g r o  m a p ą .

Podpisany post*r»ł s i ,  0 w szystko, cokolwiek s łu sy  ku przyjemności i wygodnie 
szanownych Gości. Lukierma , restuuracya równie J»k zawSze należycie urządzona, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie znanego arty8ty p p]ejnera u-
przyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówieni* przyjmuje Z a r z ą d  I a f e ł * ^ M ^ ^ P i e l o w e g o  w  T m s k a -
W C 11 poczta D rohobycz w listach frankow anych.

(348-6-10) _________  _____ o tn a tz  P ą s y n k o w z k i,  dzierżawca.

18

•z. ker.
p*r. 

praca 
O Reaum.

wy*. I 
w lin.

337"' 62
37
37
37
37
38

8 6
97
6 6 '

8 6
0 2

sta* ulep. 
podług 

Reaumur*

4 -lV ’O 
13 3
1 2  4 

+ 1 7  O
13 4 
10 3

SPOSTBZffiftF.TfTA M ETE0B.0L0Qjn7,VT;,
welgeta.

pewfetrs*
względna

86
84
63
76
87

kierunek 
I następnie wiatru

wsohodnl słaby 
zachodni „

silny 
” średni

północny słaby

N I R B A

pochmurne
peged* z shmnrawl

Ijawiska
napowietrz**

d •  e a o a

W Drukarni -CZASU.“

amina* efepła 
wciągi dni*

f!3»0

+10’9

Rzędzca Drukarni, Antoni Itother.

+17 * 7

—18* 0

Bierzanów
Wielinka

po poł.

-m ^ r

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

Od m. k. ttprmywll. galicyjskiej Kolei Marola Lnrtwlha.

HANA WACHTEL et Comp
oddzielsie od męż* swego S. W ACHTEL o tw arła  8 ° msj* rb.

pod L. ls/i8 Gm. VI. na Stradomiu
Handel Towarów bław stnyoh, * sprowadziwszy osobiście 
z W iednia najświeższe i najmodniejsse tow ary, polec* sięaza- 
aownój Pabliozuośol, od kilkunastu lat snana ze swoim składem
M a n ż y l c k  i Zarzutck damskich
wszelkiego ro łzą ju  z nsjlepssyoh franouskioh, angielskich i 
wiedeńskich matoryj, najnowszego k ro ju ; również z doborem

3 Ł i  k O k  T  I W  /am.
[483] w rozmai ty  oh gatunkach. (1 -3 )
p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  t a n i c h ,  przy spiessnćj 

i troskliwój usłudze.


